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—  W a rsza w a  30 W rześn ia . —  
Naj j aśniej szy C es a r 2 i K r ó l ,  najmilości-  

wiej  udzielić r aczy ł  ordery.  Otrzymali ,  s'go 
Wł odz imie rza  1(1. 3ciej ,  s ek re ta rz  stanu przy 
radz ie  stanu B r od o w sk i ;  r eferendarz  s tanu  
przy radzie s tanu Ja zwińsk i ,  cz łonek beroldyi  
k ro;  , radzca s tanu nadzwy,  h r .  Komorowsk i ;  
p.  o. dy rek tora  p rzemysłu i handlu w kom.  
r z .  sp in  w wewn.  rzecz,  radzca s t . y on  S zu lc ;  
g łów ny  ins pek to r  s luzby zdrowia  r adzca kol.  
Czety rkin  ; cz łonek kt>mm. rz.  sp raw  wew.  i 
duch .  r adzca stann Bie r nac k i ;  guber na to r  c. 
gub.  Lubeł s . ,  j e ne r a ł  Alber tów;  p. o. kom* 
lu i s sarz t  j l nego  po-licyi wykona,  wursz. ,  pu l .  
k ow nik  korpusu  ż a n d a r m e ry i , Pucha ła  Cy- 
wiński ,  członek rady g łów  opiekun,  ins tytu­
tów do br ocz . , r eferend.  s tanu Łaszczy ń sk i ;  
naczelnik  wydz.  dochodów n ies ta łych ,  r efer .  
s tanu Szcze r b iń sk i ;  p rez es  komini ssyi  cent .  
l ikwi. ,  r adzca  s tanu  S ie nn ic k i ,  sędziowie s ą ­
du najwyź.  InSt. D em bo w sk i  i i oka rski ;  s ę ­
dzia  tegoż są d u  1 prezes  są d u  kry mi.  gub.  
maz.  i kal is .  P o k l ę k o w s k i ; p rezydujący w 
p r ok ura to ry i  j lne j ,  r eferendarz  s t a nu  R o g o ­
ziński  ; p i sa rz  ak towy kroi . ,  Band tk ie ;  p. o. 
admin i s t r a to ra  x i ę s t w a  Ło w ick ie go  Botwin-  
k o ;  ś. W ł o d z i m i e r z a  kl.  4tej ,  r e fe rendarze

przy  radzie stanu: W oj c i e ch o w sk i ,  Minaso* 
wicz i Chyl i czkowski ;  młodszy pomocnik n a ­
czelniku wydz.  w k<>nc. namie s t n ik a ,  a»ses 
sor  król  Pono tnarewsk i .  S w id er sk i :  z l r by  
obr achunkowej ;  p. o. rndzca K rzy żan ow sk i ,  
i naczelnik wydz.  buchal teryi  Z uberb ie r ,  n a ­
czelnik wydz.  rysownictwa w heroldyi  k ró l .  
L e x ;  adjulant  dyrek to ra  kommunikacyi  ląd: 
i wod.  w k ró l : ,  s z t a b sk a p i t a n  K e l l e r ;  r adny 
u rzędu m u n . M .  W. ,  Kró lkowsk i ;  pisarz wars ,  
inagaz.  so ln eg o ,  radź,  nadworny Nesioiraski ;  
naczolnik kan toru ban ku  pols.^ Szymanowski ' ;  
cz łonek umorzen ia d ługu  krajo.  lir. Kwilcc- 
ki; komini ssarze skarbowi  r zą dó w  gub.  mazo,  
Z ie m ię c k i ; kalis. ,  N.en iewsk i ,  i K rak o .  M a ­
lawski ;  prezesi  t rybunałó w cyw. k r ak ow .  T r z e -  
t r zewińsk i ,  i podlas, Kuczyński  p r o k u ra to r  
j lny przy sądzie appel.  Hoffman;  p rezes  sądu  
k ry .  gub .  lubel .  i podła,  Z ie m ię c k i ;  p i sa rz  
są  I u najw.  Inst .  Zach r k . e w i c z ; - sze f  wydz.  
w komm.  rz.  sprawiedl .  Ra d z i sz e w s k i ,  p.  o.  
szefów h iór  w wydz.  pozostałych,  po h, k o m .  
rz.  wojny.  Grefen;  Kora h i r ws k i  , i K o i t k o w -  
ski; radź.  budowniczy w kom.  r z.  p rzycn.  i 
s k a r b i  Schulz;  p rezyden t  M. Kielc,  Betcher .  
S te j  Anny kl.  2iej z ko roną ,  dy r ek t o r  wydz.  
p rzemysłu  i handlu w kom.  r ząd.  spraw wew.  
i duch. ,  radzca staniY Boucza B r u je w i c z ;  in ­
spek to r  j j o j  korpusu kommissy i  ląd.  w król .  
pu li iownik B e rs k 1; naczelaiu wydz.  dóbr i
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l a s ć w  W kont .  rz.  przych.  i ska rbu ,  r e fe ren ­
da r z  s tanu Gu;nińsk i ;  dy rek to r  banku  pols. ,  
r ad z ca  d w o ru  E n g o ł h a ra d t ,  wwe  p rezes  s ą ­
du  appel.  Paprocki .  Siej  Anny ki: 2giej  bez  
korony ,  dyrek to r  kunc.  przybocznej’ naniiest.  
r adzca  stanu El iaszewicz ; podsekre tarz  s tanu  
przy  radzie a.dtuin. L e B r u n ;  naczelniu wydz.  
w  kanc.  namies tn ika ,  kl.  Siej' Markiewicz;  u- 
r zędn ik  do szczególnych poruczeń  przy n a ­
mies tn iku  król . ,  r eferendarz  s tanu N i e p o k ó j -  
czycki ;  j lny inspektor  ko inmnnikacyi  lądo.^ i 
wod.  w król . ,  podpu łkownik  inżen.  ty„hże 
kommunikacyi  Urb ań sk i ,  sędzia appeł l .  Dzie-  
d z i c k i ; naczelnik wydz.  w knratoryi  ok ręgu  
naukowego  warsz.  Suffczy ń s k i ; dyrek to r  j lny 
loteryi ,  refereda rz  stanu We rner ;  członek kom. 
umorzen ia  d ługu  k ra jo .  P ruszak;  naczelnik 
pocz t-amtu nadwor.  warsz . ,  Mithiewicz;  pre-  
zesi t rybuna łów cyw, I szych Inst,  sandomier .  
W i tk o w s k i  i Lube l sk ieg o  Podgórski .  Stć-j 
Anny  kl.  3ej ,  s e k re ta rz  r eda k to r  protokuiu 
w j ęzyku  polskim w radzie stanu Ra jewski ;  
sek re tarz ,  . edak t o r  protokn łu  w j ęzyku  ross.  
przy  t e j że  radzie P rzyby l sk i ;  dzienn ikarz  w 
kancel l .  nainies taika , assessor  król .  J enczew-  
s k i ; bucha lte r  w nBjwyż. izbie obrach.  De-  
ku c i ńs k i ;  z kommissyi  rząd,  sp raw  wew.  a s ­
sessor  sekcyi p rawnej  Augustynowicz;  członek 
rady  budowo,  r adzca kol.  Górski ,  szef  sekcyi  
wydz.  sp raw duch.  K am ie ń sk i ,  r eferen t  t e­
goż wydz.  r adzca honor .  Tu pa l sk i ;  nacze lnik 
wydz.  za rządu  policyi warsz.  Lebi sz;  k dni miś-1 
sa rz a  policyi wykon.  M. warsz.  Igo  cy rk .  
Sz uw ars k i  l i g o  cyrk.  Z ie l ińsk i ;  dyrekcyi j lne j  
towarzy.  ogniowego- a s sess o row ie ; S o s n o w ­
ski ,  Błeszyński ;  kassye r  Lewandowsk i ;  insp.  
instytutu a l exandr .  wychowania  panien Mi lew­
ski;  professor  t egoż  instytutu oraz akademi i  
duchowne j  r zymsko-ka tol ick ie j  w warsz.  as­
sessor  kol.  Sokołów;  professor  tejzs akade.  
Mac ie jowsk i ;  cz łonek rady lekar s .  dok to r  ma- 
dyc.  i chir  Ja n ik o w sk i ;  cz łonek honor,  rady 
lekar s.  dr. nied. i magi st er  akusze ryi  Nowie-  
k i ;  i nspektorowie urzędów le k a r sk .  g nbe r .  
mazowiec.  j kalis,  oraz dyrek to r  komi tetu 
szczepienia cspy,  dok to r  medyc.  i ctiir. M u ­
szyńsk i ;  gnbern i i  ploc.  i august .  dr.  K rz y ż a ­
no w sk i ,  cz łonek rady szpitalu ś. Ł a z a r z a  i 
instytutu g łueh.  w war sz . ,  dymissyi  b. wn jsk  
polskic.h pu łkow nik  L e p i g e ; p rezes  kol leg.  
ewan». ,  członek g l ,  rady opiekuńczej  za k ła ­
dów dol-r. i r adzca rady lekar s.  dr.  med.  i 
chir. M a l c z ; sek re ta rz  j ener .  r ządu  gub;  lu -  
bcls.  Radziszewski;  komini ssarze r zą dów  gub.  
augus t .  N a r b u t t , Krzyżanowski ;  kalisic. ba­
ron B e r t r a n d ,  k rakow.  Paprocki ;  członek r a ­

dy  wychowania publ .  w k r ó L  t dyrek to r k u r ­
só w  dodatkowy ! Sumiński ;  dyrek tor  gmin.  
warsz.  na Leszn ie  K a r w o w s k i , kassye r  gł .  
k a r - y  j enera ł  król .  Iwa n ic k i ;  cz łonek admi.  
r ząd.  dochodów ska rb,  tabacznych Duńsk i ,  
i nspektor  leśny Krzeczkowsk i ;  naczelnik wyd.  
u banku polskim radzca  dw, Dobrowolsk i ;  
z kommissyi  um or ze n ia  d ługu k r s jow, ,  cz łon­
kowie Kel l er ;  Dyzinański ;  kontrol le r  Kassy* 
anówicz;  r adzca kommissyi  l ikw. Ke lne r sk i ;  
p- o. naczelnika wydz.  w kanc.  p rzybocznej  
dyrek to ra  gł .  przych.  i ska rbu  Alciato; kom-  
missnrze ska rbowi  pr„y rz.  gub.  augus t .  M a c ­
kiewicz;  podlas.  Gut tmann ; s andomie r.  H e j -  
s l e r ;  sędziowie sądu  appel łac.  Ko- i now sk i ,  
Bielski ,  Chądzyński ,  Sztanderski ;  radzca p r o ­
kur .  j e n .  Hoffman;  p r okura to r  przy sądzie  
krym.  gub .  inaz. i kalis.  Ros ińs k i ;  p r oku ra ­
tor przy t ryb cyw. sandom.  Pomorski ;  sędzia 
sądu  krym,  gub.  maz.  i kal is.  Betlej ;  sędzia 
sądu  k rym.  gub.  k ri i r .  i sand.  Borkowski ;  
sędzia poko ju  p. o. nączel .  a rch iwu m g ł .  k r .  
Be n tk o w sk i ,  naczelnik stołu w pozostałych 
po  b. kommissyi  r ząd.  wojny wydziałach Pasz -  
kowicz;  pomocnik  nacze lnika  stołu w tychże 
wydzi i łach E m ic h ;  kommissa rz  edmin i s t r ,  
rz.  gub.  inaz. Rozwadowsk i ;  kass.  X t w a  ł o ­
wickiego 9tej  kl .  Gre jbe r .

—  B erlin  26 W rześnia, —
T ute j sz y  publiczny obchód czwar tego  s tu ­

lecia od wynalezienia ztuki chukarskiej ,  k tó ­
ry z powodu zgonu  b łogosławione j  pamięci  
J* K .  Mci zeszłego K ró la  p ruskiego  w tyift 
dniu w ki- rym miał  miejsce w większe j  czę -  
ści reszty Ni em ie c ,  nie mógł  s ię  odbyć,  od
r óczony został  przez za rządza jących p rzyspo­
sobieniami do obchodu na dzień 25 i 26 b. 
ni. W  tym celu zebra ł  się komitet  złożony 
z właściciel i  d r u k a r n i ,  g ise rn i  i k si ęgarzy g 
jednej ,  a z to w a r z y s z /  d r uk ar sk ich  i g ise r-  
skich z drugiej  st rony i k tó ry  przygotować 
ten obchód w sposób godny stolicy P rus s ,  
k tóra  przez obszernośe swego ruchu  pod 
Względem drukars twa  i ks i ęge rs twa p ierwsza 
miejsce t r zyma po L ipsku.  Władz e  k r ó le w ­
skie chętnie przyczyniły się do wszelkich p r o ­
j e k tó w  komitetu i t rezwątpienia komitet  ten 
oświadczy publicznie swoje podziękowanie 
za  to.

—  M a d ry t  11 W rześnia . —
Ciąg le  tu panuje najzupełnie jsza sp ok o j .

ność.  Ostatnie wiadomości  dozwalały p rz y ­
puszczać iż rząd postanowi! silny opór  s t a ­
wić,  ała gotowość z j a k ą  mnóstwo  miast  p o ­
łączyło się z poruszeniem w stolicy,  n i ewą t-



3
płiwie p rzek on a  k ró lo wą  o p o t r z e b a  p r z y j ę ­
cia innej  polityki.  Powszechn ie  prz j to mnie* 
m a j ą  że królowa ustąpi  . powróci  do Ma* 
rłrytu w t o w a r z y s t w i e  nowego  gab ine tu  zło* 
żonogo z eisalty sta w.

—  Konstantynopol 2  W rześn iu  —  
P a r o p l y w e m  H ydra  nadeszła  tu wiado* 

mość,  i e  Mehmeri Ali po upływie pierwszego 
dziesi ęciodniowego t e rminu oświadczy! kon* 
E u l o . A  i Rifaat Be jowi ,  ze  nieprzyj inuje t r a k ­
tatu londyńskiego,

Kcmmissya sądowa wysiana d o R o d o s t o w  
celu ś ledztwa w spraw'ie Chos rewa  paszy o.  
ska rżonego  o spisek,  powróc i ł a  tu już  i da ­
ł a  zdan ie ,  że Chos rew pasza przekonany j e s t  
) zbrodnię  stanu przeciw suł tanowi.  VV sl.u- 

tek  tego rapor tu ina on byc sądzon y  podług  
p raw  li s tys-erytu Gilany.  Stronnicy Mehme- 
da Alego rozgłasza ją  tu ciągle w ieści o c z ąs t ­
kowych powstaniach na p rowinc jach.

—  Sm yrna  28 Sierpnia . —
J . d. Sm yrnę. Częs to  os t r zegal iśmy p u ­

bl iczność o in t r jghcb jakich  Mehined Ali uży­
wa dla uwiedzenia ludności  muzu łmańskiej  
tego k r a ju ,  p rzedstawiając  wypadki  i  fa łszy­
w e g o  punktu widzenia .  Na nieszczęście słowa 
nasze nie doszły do massy ludu,  ale porta uczu­
ła pot rzebę uwiadomienia narodu o p raw dz i ­
wym stanie rzeczy w tytn celu wczoraj  w 
obecności  guberna to ra  i innych władz ,  został  
odczytany stosowny f i rman i to w e wszystkich 
meczetach powtórzone zostało.

Parop ływ L a w is ie r  przybył  tu w dniu 26 
b. m.  i j u t ro  ulbo wponiedz ia łek  odpłynie 
dla połączenia się z e skad rą  f r an ruz ką ,  k t ó ­
ra pod rozkazem kontr  admirała Sussfi w p o ­
czątku  tego tygodnia opuści ła port  Vurła ,  dla 
k r ąż en ia  w odnodze.

R o z m a i t o ś c i .

P R O C E S  P A N I  L A F F A R G E .
(Cii(i>' da lszy)

Posiedzenie 10 W rześnia.
Przes łuchi  wano najprzód pannę Annę Brunn ,  

k tóra  malowała por tre t  pani Laffarge i w 
Sasie słabości pana L t f fa rge  zos tawa ła  w 

Olandier .  Obsze rn ie  rozwodzono się nad tein, 
C*.V z G land ie r  posłano j edno czy więcśj  ciast,  
czy w osobneiu ma łem pud e lku  czy W wieU

kiem pudle z u inemi  r zeczami ,  a w tym o- 
statnim razie czy było na wierzchu czy na 
spodzie zapakowane .  Zeznan ia  panny Brun n  
sprzecznie brzmiały względem zeznań K l e ­
mentyny Seryat ,  a tę obie nie zgadzały się z 
kelnerem P a r a n t ,  k tó ry w Pary żu  o twie ra ł  
pudlo;  ponieważ oba zeznania przeciw Kle ­
mentynie Se rvat  brzmiały,  że ciasta były w 
osabnem p u de ł k u ,  przeto zapisano to w p r o ­
tokó le ,  ale tej ostatniej zeznanie  potwierdzono 
było przez szwa gra  pana Laf fa r ge ,  który w 
P ary żu  widział  ciasto i zezna ł  że nie było 
w pude łku .  Paran t  zaś ut r zymywał ,  że  na­
wet  ci ągle w niem leżało.  Podobneż  sp rze ­
czności  powstały w,  przedmiocie zapakowania  
całego pudła i obrońca oska rżonej  us i łował  
dowieść,  iż to pud ło  nie w takim stanie d o ­
szło do Paryża w j ak im zostało wystane z 
Glandier .  Następnie była mowa  o tern że  
panną Brunn dniem pierwej  wychodząc z sali  
posiedzeń,  znalazła przypięty do swego  szalu  
k a w a ł e k  papieru,  w k tó rym nieznajoma r ę k ą  
grozi ł a j e j  śmie rc ią  gdyby przeciw osk arżo­
nej  zeznawała .  Sąd  równie j ak obrońca pani  
L i f fa rg e  z oburzeniem powstawali  przeciwr 
t ak n iegodziwym czynom.  P rzes łuchanie  
św iadków prze rwane  zostało wprowadzen iem 
chemików,  k tó rzy  rozb ie ra l i  f lanel lę ,  różne  
p roszki  i napoje  pozostałe po pnnu Laf farge.  
W rosole z drobiu,  który pan Laf farge miał  
uż yw a ć ,  znaleziono tyle a / s z e n ik u ,  że nim 
niożnaby było oMuć 10 lujłzi. ( D o m ni em a­
n i e ,  że t rucizna wsypaną została po użyciu 
przez chorego tego napoju.)  W  wodzie g u ­
mowej  i innych napr joch był także a r sz en i k .  
P rosz ek  znaleziony w ga r nuszku  w o twar te j  
komodz ie  pani Laffarge j e s t  czystym a i sze -  
nikiem.  P roszek  wzięty z pudełeczka  k tó re  
E m m a  P ou t i e r  wyjęła z f ar tuszka pani L»f .  
f arge ,  j e s t  proszkiem gu mowym zmies zan ym 
z arszeniki i  in. W  proszk u  na szczury nie 
zna laz ł  się wcale arszenik^ (proszek ten p r zy .  
r ządzić miał  jeden z s łużących) .  Ró w ni e ż  
nie było go w flanelli .  W  paczce zna lez io ,  
nej  w biurku pana Laffarge,  z napisem: »Pro-  
szek  much hiszpańsL ch,« z n a jd o w ał ' s i ę  i s to­
tn ie  ten p roszek.  N a  zapytanie p r ez yd u ją c e -  
go j akim sposobem a r szen ik  znalazł  się w 
proszku  gumowym wziętym z pude łeczka ,  
k tóre oskarżona nosiła w kieszeni  w f a r t usz ­
k u ,  odpowiedzia ła  pani Laf farge:  »\V pu­
dełeczku tam miałamlproszek gumowy k tórego  
częs‘o używałam i nie mogę sobie wyt łuma­
czyć j ak im sposobem pomieszany b t l  w nim 
nrszenik,  to pewna j e dnak ,  że gdyby ta t r u ­
cizna b j l a  w pude łeczku  wtenczas 3 •) j '
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miałam przy sobie musiałabym j u z  dawno 
nie żyć,  a lbowiem j a k  inowię,  ba .dzo  często 
u żywałam tego p roszku .  Z ara zem  pan Pai l -  
Iet oświadcz}! ,  iż oska rżona tak bardzo jes t  
zadziwioną  tym wypadkiem iż p ragn ie  aby 
uczyniono doświadczenie z wszystkim p r o s z ­
k iem z owego  pnde łeczka ,  Jane ra lny  ad* 
w oka* u w aż a  tę okol iczność t akże  zu 
ważną .  Ten i  bardziej ,  że  towarzyszą j a j  
szczególne wypadki .  Z zaznań mnie j  wię­
cej tak się lerf.z okazuje :  Pani  Lal .  rge
z w y k ła  była ci ągle nosić przy sobie ma łą  
puszkę  z p roszk iem g u m ow ym ,  k lo rego . jak 
wielu św ia dk ów  twierdzi  bardzo często U* 
żywałn.  Gdy po śmierci  pana Lbffarge r o ­
zesz ła  się wieść o otruciu go i doszła do u> 
dZU Ein.ny Pout ier ,  przyjaciółki  pani Laffar-  
g e , ta bez frretfzy oska rżonej  wzięła n.eco 
p roszku  z tego  pudełka i zaniosła go swemu 
Stryjowi pa.iu Fla ignat .  T e m u  zdało się że 
w  proszku tym zna jdu je  s i ę a r sz e n ik ,  powie­
dzia ł  to swoje j  synowicy,  a ta powtórzyła  
S W o j e j  przyjaciółce.  Pan i  Lbffa rge  odpowie ­
działa  , że to j e s t  dzieciństwo i chciała na-  
tychm.as* na  p rzekonan ie  zażyć nieco tego 
p roszku .  Pa nn a '  Po u t i e r  nie pozwoli ła na 
to z obawy,  że  j e j  p rzy jaciółka  chce się o- 
t ruć  na to powiedzia ła  j e j  p. Laf farge ,  że może 
wziąść  pud e łko  i pokazać je sądowi .  T o  też 
Stało się. P ierwsi  biegli  oświadczyli ,  iż nie 
ma  a r szen iku  w tyią pi uszku,  a gdy wczoraj  
oświa dcz ono ,  iż w p roszku  przedstawionym 
panu F l a igna t  j e s t  ar szenik ,  pani Lnffarga 
żą da ł a  aby rozb ie rano  wszystek proszek znaj -  
dujący  się w  pudełeczku .  Natura ln ie .  p o ­
wsta ło zdanie k tó r e  na w e t  dość wyraźnie o b ­
j a w i ł  sam jenera lny  adw oka t ,  że gdyby paoi 
Laf fa rg e  wiedzia ła  o sna jdowaniu się arsze-  
n iku  w ' t e i n  p u d e ł k u ,  nie byłaby go  po zw o­
l i ł a  oddać sądowi .  Gdy dz.ś ośw iadczy li che ­
micy,  że i w całej  masie p roszku z n a jd u ją ­
cego się w oweiu pu de lku  zna jduj  się nr -  
szenikj  pan Pai l l e t  wniósł  z tego niezoify do­
w ó d ,  źe j a k a ś  obca r ę k a  mus i a ła  w rnzne  
przedmio ty  wsypać a r szen ik  , dla z c i ą g nlenla

podej rzenia na panią Laf fa rg e ,  dod a j ąc ,  że  
pani Laffj .-gc if.ogla była bardzo ł a two wy­
rzucić z tego pudełeczka- proszek i tym s p o ­
sobem największy dowód mniemanej  s w oj e j  
winy zniszczyć,  a tego nie uczyniła,  owszem 
prosiła swojej  przyjaciółki  aby p roszek ten. 
oddała sądowi .  Co byłoby najwyższym nie- 
r oz są dk i em ,  gdyby w iedz ia ła ,  źe  t rucizna 
znajduje się w tym proszku.  Jenera lny  a d ­
woka t  przeciwnie,  k tóry nie okazu je  w  t ć j  
sp rawie  bezstronności  i namiętnie  przeciw 
pani Laf farge pow s ta je ,  uważa w tein tylko 
dowód nadzwyczajnej  zuchwałości  do j a k ić j  
zdolni  są  wielcy zb rodniarze .  Po skońc ze ­
niu rozprawy w tym przedmiocie p rzes łucha­
ny był świadek Ja an  P o r t i e r ,  który zezna ł ,  
że  za raz po śmierci  pana L a f f a r g e ,  na roz ­
kaz j ego m a t u  wyłamał  zame k  w b iu rku  o-  
ska rżone j  i w t a j emnej  w niein skrytce,  i 
wyjąwszy  wszystkie  znajdu jące się tan, p a ­
piery,  t akowe wręczył  pani Laffarge,  matce.  
Pan- Pai l let  z uniesieniem zwróci ł  uwagę s ą ­
du na tę nkol iczność.  Z e  ma t ka  w dzień 
śmierci  syna,  w pobliskości  zwłok j ego  i przy 
wiadomych okolicznościach,  gwał townym spo­
sobem odbija biurko swojej  synowicy i za ­
biera jej  papiery.  (Poruszenie . )  Nadto,  j a k  
to ła two zgadnąć ,  tv chwili ,  gdy się to działo,  
Maryą  Laf farge,  pod j a k im ś  pozorem wyp ro­
wadzono z tego pokoju.  Jenera lny  ad w o k a t  
nie zwróc i ł  uwagi  na to zeznanie .

(D a lszy  c iąg  nastąpi)._________
PltZYJECHALI n o  K-KAKOWA.

Od dnia 5 do dnia  6 Października.
Łuczy ck i  F lo ry a n  a b . ,  P ro inkowski J a u  ob , ,  B o .  

re jaza  flliclial o b . ,  J a s t r z ę b s k i  J a n  ob , B ukow sk i  Jan- 
ob . ,  z P o lsk i  ; d u  Cos ter  L u d w ik  B e n ja m i n , 

t jOstkowsKi J a n ,  M roczkowski J a n  K an ty ,  v. L o d e  
I d w a r d ,  Masslów radzea  s tanu,  G e r n i rb s s  B o m a n  
juilkownil;  ćcss. rossł, - 'lewanon pólk. ccss.  ro s s . ,  z. 
G a l i c y i ; — YY ęjjlińska l in u l ia ,  \Y rcjylińsl\i YY'ojciccb, 
z P iu s a .

W yjechali z  Krakowa.
K o m o rn ick a  Uippoj i ta ok. ,  J a n i s z e w s k i  F o r t u n a t  

©]>., do P o l s k i ;  — S tad n ick i  E u s ta c h y  h r a b i a ,  do  
G al icy i .

N ro  3058.
T r y b u n a ł  I. I n s t a n c y i  

H olnsgo N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M tasta  K rakow a i  Jego Okrągn. 

W z y w a  mających prawo do spadku po 
Joz e f i e  Zasp i szowsk im w roku  1S30 w K r a ­
kowie  z m a r ły m ,  sk ładającego się z snmmy 
480 zip.  9 g r .  w depozycie z łożonej ,  aby się

i  s tosownemi dowodami w terminie t r zech 
iniesię-y do T r y b u n a łu  zgłosili  pod rygorem 
postąpienie zpowyższyin spadkiem ja k o  bea- 
dziedz-cznym.

K ru k ó w  d. 18 wrześn i  1840 r.
Sędzia p rezydujący 

DUDREW1CZ.
(2r) Z.  Śek r ,  T r y b .  brzeziński.


